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13 SIERPNIA
Jedność w różnorodności funkcji i charyzmatów (1 Kor 12,27-31)

„Wy przeto jesteście Ciałem Chrystusa i poszczególnymi [Jego] członkami. I tak ustanowił Bóg w Kościele naprzód apostołów, po wtóre proroków, po trzecie nauczycieli, a następnie tych, co mają moc czynienia cudów, potem tych, którzy uzdrawiają, którzy wspierają pomocą, którzy rządzą, którzy przemawiają rozmaitymi językami. Czyż wszyscy są apostołami? Czy wszyscy prorokują? Czy wszyscy są nauczycielami? Czy wszyscy mają moc czynienia cudów? Czy wszyscy posiadają łaskę uzdrawiania? Czy wszyscy mówią językami? Czy wszyscy potrafią je tłumaczyć? Lecz wy starajcie się o większe dary, a ja wam wskażę drogę jeszcze doskonalszą” (1 Kor 12,27-31)

Jednym z głównych tematów 1 Listu do Koryntian jest jedność wierzących w Chrystusie. Prawda ta jest szczególnie podkreślona w 12. rozdziale tego listu, gdzie św. Paweł używa metafory ludzkiego ciała, tworzącego jedność w różnych członkach. Najpierw używa jej w celu zobrazowania relacji łączącej wierzących z Chrystusem: „Podobnie jak jedno jest ciało, choć składa się z wielu członków, a wszystkie członki ciała, mimo iż są liczne, stanowią jedno ciało, tak też jest i z Chrystusem. Wszyscy bowiem w jednym Duchu zostaliśmy ochrzczeni, [aby stanowić] jedno Ciało: czy to Żydzi, czy Grecy, czy to niewolnicy, czy wolni. Wszyscy też zostaliśmy napojeni jednym Duchem” (1 Kor 12,12). Jak ludzkie ciało doprowadza do jedności swoich członków, tak Chrystus, prowadzi wszystkich chrześcijan do jedności swego Ciała. Początkiem owego procesu jednoczenia jest chrzest w „jednym Duchu”. To on sprawia, że znikają podziały między ludźmi wywodzącymi się z różnych nacji oraz warstw społecznych. Starożytne społeczności, takie jak ta zamieszkująca Korynt, jeszcze bardziej niż współczesne społeczeństwa, naznaczone były piętnem podziałów, które swe źródło miały w przynależności do określonego narodu lub w zajmowaniu określonej pozycji społecznej. Prawda głoszona przez Pawła w swej istocie jest niezwykle rewolucyjna. Chrzest i wiara w Jezusa Chrystusa stają się zaczynem pojednania, napełnienie Duchem sprawia, że możliwe staje się przekroczenie granic dotychczas dzielących ludzi. Chrześcijanie, stają się jednym, mistycznym Ciałem Chrystusa. Nie jest to jednak droga prowadząca do bezsensownej unifikacji (12,14-19). Gdy przyjrzymy się z bliska pierwotnym wspólnotom chrześcijańskim, zobaczymy, że Żydzi nie przestawali być Żydami, Grecy Grekami, ludzie wolni wolnymi, a niewolnicy niewolnikami. Jednakże kroczenie drogą ucznia Jezusa, otwartość na Ducha działającego w poszczególnych sakramentach, sprawiają, że możliwe staje się spotkanie ludzi, których dzieliły nieprzekraczalne do tej pory granice pochodzenia czy kultury.
W rozważanej przez nas perykopie, stanowiącej część 1 Kor 12, Paweł ponownie posługuje się metaforą ciała, by wytłumaczyć zjawisko różnych funkcji i charyzmatów wewnątrz wspólnoty Kościoła. Podobnie jak poszczególne członki sprawują określoną funkcję w ciele, tak chrześcijanie mają swoje miejsce i zadanie we wspólnocie wiary: „I tak ustanowił Bóg w Kościele naprzód apostołów, po wtóre proroków, po trzecie nauczycieli, a następnie tych, co mają moc czynienia cudów, potem tych, którzy uzdrawiają, którzy wspierają pomocą, którzy rządzą, którzy przemawiają rozmaitymi językami” (12,28). Apostoł przedstawia organiczną strukturę rodzącego się Kościoła. U jej źródeł stoi sam Bóg, który swą wolną wolą ustanowił swoistą różnorodność zadań i funkcji. Pojawienie się triady: Po pierwsze…, po drugie…, po trzecie… może sugerować, że wg Pawła wymienione w niej charyzmaty zajmują szczególne miejsce. Pierwsi zostają wymienieni apostołowie. Nie chodzi tu jednak wyłącznie o grono Dwunastu (z Maciejem zamiast Judasza), a raczej o dar apostolstwa rozumiany jako wybranie i ustanowienie przez samego Chrystusa (Paweł sam o sobie mówił w kategoriach apostolstwa; por. 1,1) oraz charyzmatyczny dar działalności apostolskiej, użyczany przez Ducha Świętego na pewien czas różnym osobom wierzącym. W katalogu charyzmatów umieszczonym w Liście do Rzymian, paralelnym do obecnego, proroctwo i nauczanie są umieszczone obok zachęty (Rz 12,6-7). Prorocy i nauczyciele, podobnie jak apostołowie służą słowem, udzielając zachęt i pouczeń (por. 14,3.6.26).W dalszej części w. 28 wymienione zostają charyzmaty czynienia cudów, uzdrawiania, wspierania pomocą (uzdolnienie do pełnienia dzieł charytatywnych; por. Rz 12,6-8), rządzenia (uzdolnienie do administrowania i kierowania Kościołem) oraz przemawiania językami (uzdolnienie do wychwalania Boga niezrozumiałymi słowami, które może wyjaśnić ktoś, kto ma dar ich tłumaczenia). Należy pamiętać, że jest jeszcze za wcześnie, by Pawłowi mogło chodzić o ukazanie ustalonej hierarchii kościelnej. Wymienia on tylko niektóre z funkcji i charyzmatów, począwszy od najważniejszych, apostolstwa, proroctwa i nauczania, by ukazać główną myśl. Mianowicie, żaden z wymienionych darów Ducha nie zakłada wywyższenia otrzymującej go osoby ponad inne. Podkreśla to seria następujących pytań (ww. 29-30). Wracając do metafory ciała, każde z jego członków, jest równie ważne, by organizm mógł właściwie funkcjonować. Decyzja o udzieleniu danego daru jest suwerennym dziełem Boga. Do chrześcijan zaś należy bycie gotowym na otrzymanie charyzmatu i służenie nim Kościołowi.
Mimo że, od czasów św. Pawła minęło 2000 lat, a w Kościele na ich przestrzeni dzięki Bożej inspiracji ukształtował się pewien porządek hierarchiczny (biskupi, prezbiterzy, diakoni, osoby konsekrowane, wierni świeccy), w dalszym ciągu żywe jest działanie Ducha Świętego, który wlewa w poszczególnych chrześcijan, czy to spełniających urzędowe funkcje czy należących do laikatu, konkretne dary mające służyć wspólnocie. Warto w tym kontekście zapytać się o nasze miejsce w mistycznym Ciele Chrystusa, do czego Pan nas powołuje i jakimi darami Ducha możemy służyć innym oraz gdzie szukamy panaceum na podziały nas otaczające lub w których uczestniczymy.
